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Warszawa, Czwartek 20. Marca 1919 roku. 
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Ruch robotniczy Wy Angiji. 


Czytelnicy „Robotnika“ wiedzą już, iż w | 


celu doprowadzenia do poroziunienia miedzy 
właścicielami kopalń węgla a robotnikami u- 
twsa z stala komisja, złoż.na z przedsta- 
wicieli cbu stron. Na pierwszem posiedzeniu 
silne wrażenie wywarło sprawozdanie Dickin- 
sona o kolvsalnych zyskach, zaganniętych przez 
właścicieli kopalń podczas wojny. „Niemniej 
inieresującemi okazały się oświadczenia głów- 
nego inspektora kupałń R. Redmayne'a. Tema- 
tem przemówienia było żądanie górników za- 
prowadzenia 6-godzinnego dina pracy. Wpro- 
wadzenie tej reiormy obniży produkcję węgla 
o 20%. By untknąć rapt wego spadku, mów- 
ca proponuje stopniowe przejście do żądanej 
zmiany, co odbije się na przemyśle w sposób 
mniej dotkliwy, mając przytem na względzie, 
iż uda się w międzyczasie znaleźć środki łago- 
dzące wyniki radykalnej refonmy.. Natomiast 
natychmiastowe . zapnowadzenie redukcji go- 
dzin pracy do 6-ciu wobec słabego rozwoju 
produkcji obecnej groziłoby krajowi nieobli- 
czaluymi skutkama. 

Nasiępnie inspektor wypowiedział się za 
kolektywnym (zbiorowym) systemem produk- 
cji, wyrażając zdanie, iż,system obeany gospo- 
darki jednostkowej w kopalniach jest rujnują- 
cy i rozrzutny. Korzyści gospodanki kolektyw- 


nej są: powiększenie produkcji, zmniejszenie | 


kosztów i zabezpieczenie od ruiny. Jąko skutki 
takiej or gy gp trzebaby zanotować: zanik 
konkureńcji i korzystniejsza sprzedaż węgla 
wywozowego, kontrolę frachtów, oszczędmość 
w administracji, wzrost kapitalu, umożliwiają- 
cy szybszą i bardziej intensywną suaoeśaoje | 
będących w zastoju kopalń, możność tańszego | 
zakupu materjału, zmniejszenie konsumeji ko- 
palń, bardziej harmonijny stosunek między 
poszczególnymi pracownikami kopalń, spowo- 
dowany pracą stałą i edpowiedniem wynagro- 


«dzeniem, zniszczenie w znacznej mierze po ` 


` średnictwa handlowego, ujednostajnienie pro- 
dukcji i kierownictwa na zasadzie deoświad- 
czeń i porównania metod, stosowanych w róż- 
nych kopalniach. Dobre rezultaty wyjdą na do- 
bre calej produkcji. Od produkcji kolektywnej 
jest jeden tylko kruk do kolektywnego podzia- 
łu, 0 będzie twardym ciosm dla pośrednictwa. 
Gospodarka zbiorowa, za którą obstawał 

inspektor rządowy, wyrazić się może w formie 
trustu, t. j. poddania kopalń pod zarząd wspól- 
ny właścicieli, lub też upaństwowienia, t. j. 
objęcia zarządu przez państwo. Referent nie 
mówił, jaka .ormę miał na myśli. Prasa angiel- 
eka, zależnie od kierunku społecznego, jaki 
reprezentuje, różnie zajmuje stanowisko. Rady- 
kalny „Daily News“ pisze: „Kopalnie, jako ca- 
łość, przejść musza pod zarząd państwa, lub 
do właścicieli kopalń, w formie trustu. Fede- | 
rącja górników jest za pierwszem rozwiąza- 
niem, właściciele sami popierają, oczywiście, 
ostabnie, za którym stoi zdaje się i inspektor 
Redmayne. Właściciele na poparcie swego żą- 
dania twierdzą, iż bardziej wydajną będzie 
produkcja pod ich kierunkiem, aniżeli pod 
kierunkiem rządu. Argument górników, popar- 
"ty przez vpinję publiczną, brzmi: Zyski, dla 
których właściciele staczają walkę o zatrzyma- 
nie kopali, powinny być obrósone dla korzy- 
ści ogółu, a nie pcjedyńczych osób. Oba syste- 
my nie są tak przeciwstawne, jakby się napo- 
zór wyduwatc, gdyż nawet trust węglowy mu- 
Sialby się joduuć i podlegać kontroli państwo- 
wej, któraby tyła mie mniej twardą į surową, 
niż przy systemie upaństwowienia kopalń. Lecz 
niema wahania w wyborze między. wyłuszczo- 
mymi systemami. Mieliśmy poddostatkiem tru- 
stów podczas ubiegłych 4 lat. Mutywy, Przema- 


wiające ma MP en są nie do obale- 
(i. m. b.). 


Mndielsta Partia Pray | 
przeciw militarna. 


W angielskiej Izbie gmin przedstawiciel 
Pawtji Pracy pocet Adamson, zwalczając przed- 
łożenie wojskowe rządu angielskiego, pize- 
mówił w te słowa: 


Masy ludowe sądziły, że z chwi ilą MIE la 
wojny i podpisania warunków pokojowych za- 
kończy się okres mlitaryzaci kraju, i nigdzie 
rozczanowanie nie będzie tak silne, jak w U- 
rzędzie wojny; który, w odpowiedzi na zadane 
mu pytanie, pelen kontuzji, odrzekł, iż, przed- 
stawiciele Anglji zażądają na konferencji po- 

' kojowej calkowitego zniesienia przyniusowej 


| slużby wojskowej =w Europie: Pizedłożenie y 


| 
$ 
| wojskowe nieo: `` zapoczątkuje ^ bynajmniej 
| tych zamierzeń. Niektóre ustępy z mowy móni- 
| stra wojny czynią wrażenie, że zaprojekiowa- 
na obowiązkowa służba nie 'ma charakteru 
przejściowego, o którym wspomniał kap. ` 
Gnest (przedst. rządu). Troska, z jaką U- 
! rząd wojny traktuje sprawę formacji przyszle- 
| go ciała olicerskiego, naprowadza na myśl, że 
| konec wo,ny obecnej nie jest jeszcze końcem 
| winy. Widocznie pan minister Ohurchill nie- 
| wiele ma zaufania do Ligi narodów. Lecz, ja- 
kiego kolwiek szanowni panowie o tem są zda- 
nią, utworzenie Ligi narodów w najwyższym 
stopniu: poruszyło umysły robotników i, cokol- 
wiek rządy przedsięwezmą, robotnicy wszel- 
kich <diodożą sił, aby przez zapewnienie powo- 
| dzenia działalności Ligi anieszkodliwić wszel- 
| kie projekty, jak niniejszy, godzący w przy- 
szłość światła i zdusić na zawsze straszliwą 
zmorę wojny. 

Inny jeszcze ustęp z mowy min. Churchil- 
la wywołał rozczarowanie, mvanowicie ©- 
świadczenie, iż wojaka angielskie nie zostaną 

cofnięte z Rosji, lecz przeciwnie wzmoonione 
| 


będą. Pytanie, dlaczego zostają tam, skoro o- 
beoność ich nie da się niczem usprawiedliwić, 
pozostało bez odpowiedzi. (Churchill: Przyczy- 
ną lód!). Jeżeli sprawy tak dalej pójdą, to` 
wikrótce zażądają od nas wojska dla pomocy 
Niemcom przeciw bolszewikom Rosii. Jeśli 
rzad wyobraża sobis, że klasa pracująca zgo- 
dzi się na wprowadzenie podobnych środków, 
i pozwoli na dalszy przelewy krwi synów swo- 
ich w celu ustanowienia rządów chętnie wi- 
dsianych przez pewne sfery Rosji czy Niemiec, 
to przekona się, iż w wielkim jest błędzie. (0- 
klaski w Parti Pracy). Jest rzeczą każdego 
| kraju taką wybrać fonmę rządu, bez nacisku 
| z zewnątrz, jaka uznaną zostanie przez więk- 
szość ludności: 


Jakiekolwiek są konieczności, które wy- 
"wolały przedłożenie rządowe, mówca radzilby 
yć ostrożnym w wyborze terminu wniesienia 
podobnego prozekdu. Mówca otwarcie i wyra- 
źnie stwierdza, że klasa „racująca nie chce 
brać udziału w kontynuowaniu przymusowej 
słu. sy wojskowej. (Oklaski). Mówca był jed- 
nym z tych, którzy. wierzyli, iż ojczyzna jego, 
pomi imo wszystkich wad, warta jest, by jej bro- 
nić, lecz, jeśli armia niezbędną jest do obrony. 
narodowej, robotnicy są zdania, że wolny na- 
ród wimien być broniony przez Jadzi wolnych, 
a nie zaciąganych pod broń przez przymusowy 
nakaz wojskowy. Jeżeli młodzież męska ma 
być użyia do obrony kraju, winna być trakto 
wama lepiej i sprawiedliwiej, aniżeli to miało 
mje se z wojskiem dotychczas. Ludzie, wysta- 
wien: ra na większe niebezpieczeństwa, gorzej 
byli płatn* od jakiegokolwiek dzia.u pracy. 


'G. m. b.). 


| pnie czeskich — i tak kończy: 


| 


| one doida do Czech i Węgier. 


'śniejszego: Do wydania ziem, kióre Prusy w 


| 
| 


| 


przegląd prasy francuskiej. | 


Palka w niedepieześwia 


Uznając, że Polsce należą stę granice za- 
chodnie z r. 1772 wraz że Śląskiem Górny 
Hervé wspomina o niedogodności, która wyni» 


„L'Erelair" z dnia 10 marca podaje sen- | ka z pozostawienia Prus Wschodnich jako wy- 


sacyjną mapę Poizki Z oznaczeniem «| 
mi czarnemi kreskami czterech niepnzy asion, | 
koórzy ją atakuja: Niemców,  Czeęho Slowa- 
ków, Ukraińców i bolszewików. Pod tą, ma- 
pa zany pisarz wojstiwwy, major de Civrieux, 
pisze: 

„Niepodobna odwracać oczu, od niebez- 
pieczeńaiwa grożącego Polsce.  Starudawny 
naród, będący ongi siedzibą cywilizacji, za- 
ledwie dopełnia swej misji historycznej, jest 
ze wszystkich siron otoczony wrogami, 

Autor wylicza tych wrogów, stwierdza, że 
dywizje Hindenburga, wbrew zawartemu ro» 
ZGMOWI,. napadają has w dalszym ciągu, wspo- 
miza o strasznych atakach bolszewików i U-- 
kraińców, z wyraźną antypatłją mówi o pre- 


„W ten sposób zewsząd wrogowie napa- 
dają na odradzający się neród. A jednak ist 
niemie Polli wielkiej i silnej jest jednym z 
pierwszych warunków trwałego pokoju, do któ- 
rego tędkni świat. Jeżeli armaty Hindenbur- 
ga otworzą przejscie falom bolszewizmu, to 
Czy wówczas 
wszelkie <eoyzjo nie będą już spóźnione. Dla- 
czego wojska polskie, któr ych odjazd tax często 
zapowiadano, znajdują się jeszcze we Francji. 
Czyż ich miejsce nie jest na granicach ich wla- 
snej zagrożonej ojczyzny ? 


Paista Ladja. 


Hevré w „Victoire“ z dnia 13 merca. w ar- 
tykule wciępnym pod tytułem: „L'Alsace= 
Louraine des Poionais* pisze: 

„Gdyby Niemcy musiały oddać tylko A!- 
zację i Lodaryngję wraz z ich dwoma miljona- 
mi mieszkańców i nawet w granicach roku 
1814, one dosyé szybko przysziyby do siebie. 
Ale one są zmuszone do czegoś daleiso bale- 


kradły Polsce“, 

Hervé przypon.óna daremne wysilki nie 
mieckie do. zgernianizowania tych: krajów pol: 
skich, przyczem pisze: „Nigdy nasza Alzacja i 
Loiaryngja nie była traktowana z tak wslręt- 
ną brutalnością“. 

Dalej Hervć wspomina o stronie gospodar- 
czej, którą pislęgnowali Niemcy w byłym za- 
borze pruukim i zaznacza, że prowincje pol- 
ekie wrez z Górnym Śląskiem staly się spich- 
rzem Niemiec i źródtem ich bogaciw węglo- 
wych. W roku 1913 z Górnego Śląska Niem- 


cy cizymały 43 miliony ton węgla, czyli wię- 


cej niż cala Francja. 


Roweadykacje polskie do tych ziem: są ©. 


parie na bavdzo mocnych podstawach. Hervé 
wylicza wozystkie te prowincje, a więc Po- 
znański skie, Śląsk Górny, Prusy Zachodnie wraz 
z Gdańskiem — i upomina się z naciskiem 0 to, 
żeby Gdańsk był koniecznie polskim. 


"mata posiedzenia wwe 
Redy miejskiej, 


Prezydent miasta stol, 'Warszawy ma zaszczyt 
na zasadzie ani. 43 Dekrelu o szmorządzie miejskim 
z dnia 4 lutego 1919 r. (Dziennik Praw nr. 13), za- 
wiadomić, że organizęcyjne posiedzenie Rady miej- 

ciej m. stol. Warszawy odbędzie się w dn. 20 marca 


| (czwartek), r. b. o godz. 12-ej w poludnie w sali po- 


s.edzeń Rady. 
Porządek obrad: 


1) Otwarcie sesji Rady „miejskiej przez ij 
denta miasta (art. 28 Dekretu); 
2) Odczytanie Działu C. tytułu IV 1 Działu A. 


| 
| 


spy otoczonej przez władanie polskie. Hervé 
radzi, żeby z ‘tej wyspy utworzyć państewko 


neutralnę z tem, żeby kiedyś Prusy Wschod+ 


nie miały prawo zażądać wcielenia ich do Pok 
ski. ; e, 
Ogólne straty Niemiec po oddaniu ziem 
należnych Polste wynoszą okolo ośmiu miljo- 
nów mieszkańców. e 
Artykuł powyższy dopełnia spora mapa 
wycbrażająca ziemie bylego zaboru ZM 


e 


„L'Humanić ,z dnia 11 marca donosi w 
telegramie z Barna Szwajcarskiego: Czesi, dla- 
utrzynacia swych rzędów w zajętych obsza- 
rach uciekają się do metod na, [gwaowniejsze- 


go ucisku miliiacmego. Pozeprowadcali WSZĘ+ , 


dzie sian- obiężenia i teror wojskowy, aby. u- 


trzymać w posluszeństwie ludność słowacką £ | 


madziawską, która domaga się uznanią. 
swych praw  narodcwościowych. Tero 
czeski kieruje swe ostrze  przedewszycikiem 
przeciw warstwom robaiuiczym, tóre zumuszą” 
ją Czesi do pracy za głodowem wynagrodze 
niem 


Rozr0; gnie tiwi, 

„Le Temps“ z dn. 2 marca w artykule wstep. 
nym p. Ł „Rozbrojenie Niemiec* omawia tę kwe- 
stję, wehodzącą wiaśnie na porządek dzienny obrąd 
konferencji pokojowej. 

Wediug memoriału sztabu generalnego armji 
sojuszników, Niemcom ma na przyszłość przysiugi- 
wać uprawnienie utrzymywania armji stałej w sile 
do 200,000 żołnierzy i oficerów razem. Co do małe 
rjału wojennego; fabrykacja ma być poddaną ścisłej 
koatroli, Dalej memorjał wys ólnia reguy, ja” 


kie mają przestrzegać Nienicy, by restrykcje na = ke: 


nałożone, nie były tylko iluzorycznemi. -. 

Sprawa rozbrojenia Niemiec weszla właśnie na 
porządek dzienny po uchwaleniu przez koasirinag; 
tę wejmarską ustawy wojskowej. „Temps“, „nawiąc 
zując do tego, przypomina jakich to podstępów 
chwycily się Niemcy. by- spurałiżować POdONE. 
nia układu paryskiego z r. 1808. którym anai: 
nałożył na Prusy ograniczenia zbrojeń, 

„Rozbrojenie Niemiec — konkłuduje „Temps”, 
jest kcniecznem. lecz nie wystarcza, Pokój nie bę 
dzie zabezpieczony naprawdę, dopóki niemiecki spo“ 
sób myślenia nie dozna zmiany“: W tym procesie 
przetworzenia psychiki niemiegkiej — wedlug or- 
genu francuskiego — rolę wybitną mogą odegrać 
tylko Franouzi. Domaga się więc „Temps“ by Straw. 
burg stał się umys!ową metropolią krajów nedreń 
skich. Wtedy zachodnie Niemcy przywykdą zwracać 
się ku Francuzom, a w ich ślady pójdzie i reszta 
Niemiec — i raczej blzie cieszyć się pokojem, niż 
myśleć o podstępnych zbrojeniach, jek przed p 
szło stu laty“. 


tytułu V dekretu o samorządzie miejskim z dn. 4 


lutego 1919 r.; 
3) Powołanie komisji wyborczej ($ 3 Rak 


nu wyborczego do ant. 43 Dekretu 0 samorządzie 


miejskim); 


4) Sprawa okraśiócie wynagrodzenia czlonków t 


magistratu (art. 42 Dekretu); 


5) Wybór Prezydenta miasta (art, 40 i 43 Do 


kretu); 
6) Wybór 8-ch vice-prezydentów miasta (art. 
40 i 43 Dekretu); 


_ 7) Wybór 12 ławników (art. 40, 41, 43 Dekreta 


oraz Regulamin wyborczy do art, 43 Dekrelu o sae 


morządzie = RNA 
1 > RO aea 


interesantów od 1 do 2 popok 


„Kurjer Ilustrowany" podaje następują- 
ce informacje o planach gospodarczych, zamie- | 

rzożych względem Polski przez ententę: 

SE ii fachowy, uruchomiony przez kone 
ferencję pokojową w Paryżu, przedstawia się 
jako dzieło pod każdym względem. doskonałe, 
o ile rzeczy ludzkie dozkonałemi być mogą. Náj ` 
drobniejsze rozstrzygnięcia przygotowane są 
bowiem szczegółowo w żmudnej pracy rozlicz- 
nych podkomisyj, które daną kwestję rozpatru- 
ja stale z punkiu widzenia historycznego, etno- 
graficznego i gospodarczego. 

Dopiero w ten sposób przygotowana rzeca 
wchodzi na plenum komisji, a więc sprawy 
Piskie na plenum komisji p. Cambona, której 
uchwała temsamem jest niejako wypadkową 
prac wspomnianych podkomisyj fachowców. 
Ostateczne jednak rozstrzygnięcie dojrzeje w 
gronie rady dziesięciu, tego najwyższego try- 
bunału świata. 

y Wobec tego niema najmniejszej obawy, 
aby frazes, chociażby najbardziej poetyczny, 
mowa, chociażby najgorętsza, wygłoszona przez 
gł: czy innego interesowanego przedstawi- 
_ ciela, mogła w sposób decydujący wpłynąć na 
wynik ostateczny. Fachowcy koalicyjni są fak- 
_ fycznie ekspertami w dosłownem znaczeniu, 
są najdokładniej powiadomieni o stanie rze- 
~ czy mają do rozporządzenia wszelakie źródła 
_ statystyczne i rozporządzają tak gruntowną 
znajomością przedmiotu, że niejednokrotnie 
wprawiają w podziw najbardziej fachowych re- 
prezentantów poszczególnych krajów. 
| Co do kwestyj polskich, historycznych, et- 
, nograiicznych czy gospodarczych — powiedzieć 
" można — nie istnieją dla fachowców koalicyj- | 
nych żadne tajemnice. Znają nas najdokład- 
_ niej, niemal osobiście, nasze rodowody poli- 
- tyczne, konneksje i skromności. 
-~ Jeżeli przeło od pewnego czasu zupelnie 
_ slusznie twierdzi się, że „sprawa polska stoi 
ia lub „stoi dobrze”, to dzieje się to dla- 
gieważ czy to przemow rzedstawi- 
ejj Br czy to materjaly, ona przez | 
"polskie biuro prac kongresow ych, okazały się 
niemal zupełnie zgodnemi z wynikami stu- 
djów fachowców kongresowy ch. Uznano, iż 
_ nie przychodzimy z urojonemi uro sszezeniami, 
|. że przedstawiamy materjal realny, budzęcy 
zaufanie, w przeciwieństwie np. do Czechów, 
którzy, pierwotnie licząc na istotne głębokie 
- sympatje koalicji, odnieśli pewne sukcesy go- 
Hi rącej wymowy i kłamstw statystycznych, ale 
poddani pod skałpel zimnej oceny krytycznej, 
_ me umieli dostarczyć potrzebnych faktów 
y W Paryżu we są tylko fakta, zwła- 
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Aa om Polski“ tak pisze o projekcie pos, 
 uębińskiego (L-N.) w sprawie  orgenizacji 
>  amędaiczego: 


-Kiedy bolszewicy dorwali się w Rosii do 

* zapragnęli, jak każda zresztą portja rag- 
= 2 wszędzie swoich ludzi. £ 
ystzie strony wyra: rug! 
a * 
- Wszystki 


„dobór ksywa ace. 
domo. Nie pomogło nawet 
naprawianie e przez angedowa- 


/puszczać, żę 
s Nec przyklad powinien ez dła 
foo A w świętym zapale 
"ową sposobem rewadn 
| dym, usuwając jednem cięciem niewygodnych zań 
. wemu rządowi urzędników, Czy szanownemu pro- 
© tosorowi i ekonomiście nie przyszło na myśl, że 
e pchnie w ramiona oonajmuiej „ide- 
* bolszewizmu cały zastęp bądź co bądź 
igeninych obywateli, nie mówiśc już 0 tem, 
czy urzędnik, wiedząc, że wkrótce straci 
y Eer ae pracować intensywnie. - 
Sy praktyczne następstwa może mieć 
jekt p. Giąbińskiego? Nie przewiduje ca techoiki 
mianowania nowych urzędników. Przypuścić nało 
ży, że według szkoly austrjackiej, z której wye 
szedł p. Gląbiński, kilkakrotny minister, obsa- 
dzenie posad będzie zależne od opinji t zw. 
| wydziałów osobowych, jako jedynie miarodajnych 
. į nie podlegających wątpliwościom co do kwalit 
> kacji. uczciwości i t. p. onót urzędniczych i jako 
| wypróbowanym z korzyścią dla kraju w wiełolet. 
AE niej c. k. gospodarce. 


| „Gazeta Polska“ w Śrawio banknotów 
UE kich pisze: 


z z rosnącym oburzeniem — w miarę czyta- 
zw owej wiadomości, _nadeszłej do Warszawy 


i = 


4 


skarbu znatówiło znaki obiegowe w drv 
„paryskiej, 


| 4 na GU władz powołanych. Wiele już | 
uplynęło, — dementi owego nieme, a zkąd- | 


Komisja umyślna wyjechała z Warszawy 

| do Paryża, aby zamówienie to uskutecznić i 2% 
-placé za nie wielektoć razy więcej, bo zapiacić 

w zlocie! 

A teraz spytamy się. czy istotnie fuż tak a- 
bodzy jesteśmy pod wzgiędem drukarskim. że nie 

| sprostalibyśmy temu zadzniu. Beż zająknięnia 
- odpowiadamy, że Owszem, że mamy lachow- 


x wi 
a 


j 


KK aj dowiedzieliśmy się, że tak się isiotnie | 


„ROBOTNIK czwartek. 20 marca 1910 r. 


pW OEE CAO ZDANE 


| saza gospodarcze. Pod tym względem człon- 
kowie polskiego biura prasowego jakkolwiek 
nieliczni w swym składzie, spelniają swój o 
bowiązek z wytężeniem wszelkich sił, co na- 
leży zapisać na ich chlubę i zaslugę. Na setki 
fachowców zagranicznych jest tych Połęttów 
niewątpliwie zbyt mało, jednak każdy z hich 
umiał się podwoić lub nawet potroić. 

Mamy też w Paryżu prawdziwych, t. j; Tze- 
telnych przyjaciół, a wśród nich osobistość zna- 
ną w naszym kraju, wieikiego przemysłowca 
angiels. Perkinsa, który w szczególności ko- 

| 
i 


naftowego w Galicji i polączyć ją w sposób 
do pewnego stopnia niespodziewany dla Pola- 
ka, a jednak lak prosty dla bystro patrzącegn, 
wiełkoświatow ego przemysłowca z drugą rów- 
nie dla nas żywotną, sprawą portu polskiego 
w Gdańsku, 

Na podstawie kilkunastoletniego doświad. 
czemia p. Perkimsa, który obok Mac Garveya 


tany joko ekspert stwierdził możliwość po- 
myślnego rczwoju zaglębia naftowego w Bory- 
slawiu jedynie w razie przynależności tego ob- 
szaru do Polski, której własne zapotrzebowa- 
nie zapewnia pierwszorzędne miejsce zbytu 
dla tego rodzimego produktd. Nadwyżka pro- 
dukcji ropy w Polsce będzie zaś odpływala 
naturalna drogą dopiero z chwilą, gdy Polską 
posadzie własny port a z nim wolną drogę 
do świata. 

Borysław i Gdańsk, oto ta prosta komcep- 
oja gospodarczo-handlowa p. Perkinsa, © któ- 
rej w Polsce samej chyba nikt nie pomyślał. 

Orjentaaja silnej i wielkiej Polski utrwa- 
la się w Paryżu w miarę jak rośnie prze- 
świadczenie, że Polska będzie państwem ładu, 
zapewniajscem bezpieczeństwo wkładów, jakie 
zagranica niewątpliwie skorą jest poczynić w 
zrozumiewia zarówno własnego interesu jak i 
korzyści Polski. Uruchomienie pierwszych ka- 
pitąłów nie będzie oczywiście łatwe, ale już 
zrobicmo w tym kierunku początek. Za pewnik 
uważać nałeży dojście do skutku konsorcjum 
handlowego z kapitałem 300 miljonów fran- 
ków z czego polowa wpłynie ze strony Polski, 
„a którego zadaniem będzie doprowadzenie do 
Polski: — pierwsżych transportów surowca i 
wyborów gotowych na pokrycie nap.lintejszej * 
potrzeby. 

Kraj winien także nadał okazać swą doj- 
rzałość zarówno usilnem popieraniem zamie- 
rzeń rządu polskiego, jak t w dochowywanit! ro- 
zimnej a ulnej dczgliwoki; która już nie dłu- 
go WADA będzie na próbę. 


ców, — i artystów — którzy są chłubą naszą, — 
i drukarzy, kiórzy sami przed wojną zasypani by- 
li zamówieniami ze Wschodu, a teg, choć sam po» 
«siadał zaklady wzorowe (w Petersburgu, Mo- 
skwie), uciekał się do pomocy zakładów warszaw- 

skich, stojacych na jeszcze wyższym szczeblu Ls 
` miejętności. 

Teraz przychodzi wieść, że piękne wzory 
przez aeszych artystów: (Trojanowski Edw. Ka- 
miński Zdz., Bzetłomiejczyk Edm.), wykonane — 
zosta!y zamiechane i całość i projekty, i druki bę- 
dą zaiatwione zagranica, Rozumielibyśmy jeszcze 
zamówienie odpowiedniego papieru © znakach 
wodnych, — nie mieliśmy pod tym względem 
wyrobienia, — ateco do reszty g której wyżej, — 
muszą być zamówienia cofnięte i praca ta, o któ- 
rej pokolenia artystów i drukarzy naszych ma- 
rzyły, wykonana tu, u naś, na miejstu! 


Chłaśnięcia. | 


| Ibo szewckich paskarzy („Kdlińszczyków* z pod | 
| ciemnej gwiazdy) ger Z 
| (2 powodu wiecu majstrów — szewskich). 


„Jak nogą nadepiane, rceżarte gadzimy. 

Plutrście, Kilińskiego (z lewej nogi) syny, 

"Na urząd waiki z lichwę, missję z Amerykit... 

(Już teraz wszysko dia was — „chaos 
„bolszewiki!...") 


Syknęły, „patrjotyczni* 1 „pobożni* męże, 
Napęczaiałych kieszeni waszych podle węże, 
Jak w wsurze wylanego na robachwo wrzątku .. 
Dotychczes zrozumiałe jest wszystko, w 
porządku... 


Lori, jak śmiałą, lichwiarsicim zyskiem 
wyuzdana, 
Klika wasza hydra, — Kilińskiego Jana 
Zabawiać się czci godnem tem polskiem imie- 
niem ?... 
Jeśli rozporządzncie jeszcze wstydu cieniem, 


i 


| Powiedźciel... Na to nawet koltuny się burzą!.. 
| Takiemu „Kurjeruwi'* już tego zaduźa, 

| 1 zerżnął was onegdaj (z serca mu tu kla 
szczę !), 
Że aż wazygcy w ee otworzyli paszczel... 


„Nie piepsz, Pietrze, Gad, bo przepiepszysz 
w farteli 
, Przeciągnęliście strunę, szewiescy pastzarzel... 
Zerżnął was „Iturjer* (co się wam należy 
świecie!) 
I odemnie pocięglem dostajecie ránięetet.. 


Wacław Wolski, 


e m dow wm ww 


rzysdnie a jasno umiał ująć kwestję zaglębia 


jest bwórcą przemysłu naftowego w Galicji, py- 


| 
| 


X 


siępujących : 


o 


Gospodarcze plany względem Polski, | Sprawa przeowoików jatdlowyoh 


Sprawa pracowników handtowych i bankowych 
w kraju naszym jest jedną z najbardziej w dobie 
dzisiejszej palących. 

Do tej kztegorji neleżą tysiące pracowników, 
którzy żywią mniejsze i większe rodziny, a więc 
stanowią znaczną część spoleczeństwa polskiego. 
Los tych ludzi, jak dotąd, jest z małemi wyjątkami, 
upośledzony. N.e mam na celu rozwodzić się nad 
sprawą handlowców, obecnie pracujących na rozma- 
itych posadęch, gdyż ci, aczkolwiek zarobki ich na 
dzisiejsze warunki są znikome, znajdują się w wa- 
runkach stokrotnie lepszych od bezrobotnych. Ist- 


niejące u nas Stowarzyszenia pracowników handlo-_ 


wych i bankowych rozpoczęły coprawda dzie lalność 
swoją na poprawy bytu swych członków, lecz 
działalność$a jest zbyt ospalą i malowydajną. w 
dniu 23-ym lutego r. b. odbyło się zebranie Rady 
Stowarzyszeń pracowniczych, lecz, niestety, liczba 
obecnych członków była minimalną, a co wynikło 
z braku zainteresowania. Kiedy związki zawodowe 
robotników posunęly się znacznie naprzód w pracy 
nad polepszeniem bytu swoich  wspóltowarzyszy, 
Stowarzyszenia handlowców  zmajdują się jeszcze 
wciąż wstecz. Od niedawna rozpoczęto regestrację 
bezrobotnych handlowców we wszystkich stowarzy= 
szeniach, aby w porozumieniu z Ministerjum pracy, 
w miarę możności przyjść im z pomocą w postaci 
żywności, zapomóg oraz przez dostarczenie w jak- 
najkrótszym czasie pracy. Miejmy nadzieję, że przy- 
gotowania owe przyniosą choć w części upragniony 
rezultat. Celem moim w danym wypadku jednak 
jest zwrócić uwagę Stowarzyszeń handlowych, że 
przedewszystkiem należałoby rozwiązać kwestją 
najmniej skomplikowane, a mianowicie, pamięta- 
jac o tem: 

1) że począwszy od 1914 roku, t. į}; od chwili 
wybuchu wojny, wydalanie pracowników z firm 
OTAZ zmniejszanie im pensji do % lub do %, sta- 
ło się niemal zjawiskiem zwykłem. 

2) że obok firm, którym sprawiedliwie przyznać 
trzeba, że ucierpiały wskutek wojny i zbrakło im 
fuńduszów na utrzymywanie personelu, znalazły się 
niestety i takie, które wydalały pracowników, ko- 
rzystając z chwili i pod pozorem tylko braku fundu- 
SZÓW, 

8) że do powyższej (ozn. nr. 2) kategorji nale- 
żał, firmy, które przy zmniejszonym personelu o 
zredukowanej pensji do polowy prowadziły intere- 
sy paskarskie i wojenno - lichwiarskie, wymagające 
malego nakładu pracy, lecz przynoszące zyski o- 
gromne (branża włókiennicza, obuwiama i inne), 

4) że w 1915 roku latem, za ustępująca armią 
carska wyemigrował do Rosji cały szereg prywat- 
nych dostawców wojennych, łakomych na złotodajne 
dostawy wojskowe „zostawiając swój perounel urzę- i 
dniczy w położeniu wprost opłakanym, gdyż prawie 
bez środków. do życia. O niektórych z tych dostaw=" 
ców są dokładne wiadomości, że napelnili kiesze- 
nie w Rosji, już nie krociami, lecz „miljonami. 

5) że przy wydaleniu personelu nie kierowano 
się nawet względami na ilość przepracowanych | 
przez urzędnika łat, wydalając nawet ludzi, którzy i 
w firmie przebyśi po 25 lub 30 lat, poświęcając ji, 
młodość swoją, niemal życie całe; między innemi i 
miało to miejsce w jednym £ prywatnych domów 
bankowych przy uł. Zielnej, gdzie. lndzie tacy nie 
otrzymali nawet 8-miesięcznego wynagrodzenia. 

` Powyżej przytoczona fakty mówią za siebie, 
Byłoby bardzo pożądanem, aby stowarzyszenia pra- 
cowników handlowych, łącząc się wspólnie, utwo- 
rzyły Komisję inierwencyjną, mającą za sobą po- 
parcie Ministerjnn pracy, któnaby droga ankiety 
i <dpowiednich danych (a tych nie brak) zbadała 
poszczególne wypadki. W tem sposób nie jednego 
z pracodawców możnaby było zmusić do powtórne» 
go przyjęcia do pracy urzędników swoich, a wzbo- Í 
gaconych paskarzy i dostawców wojennych — do 
zapłacenia pracownikom odszkodowania, w stosun- 
ku rejonalnym pob'eranej pensji i cen przed- 
wojennych, do warunków dzisiejszych. Powinniśmy 
dążyć do tego, aby nowopowstałe państwo jaknaj. | 
mniej obarczać w dobie obecnych zawikłań wydat- 
kami na rzecz w czasie wojny pokrzywdzonych t 
Posty pracowników handlowych, lecz skie- 
ro wa w możliwych wypadkach ne barki t 
którzy ich bezpośrednio skrzywdzili, t. j. ad > 

Jeżeli stowarzyszenia pracowników handlow ych 
poczyniłyby kroki w tym kierunku, niewątpliwie 
„załatwiłoby się mnóstwo spraw, skracajac w ten 
sposób listę bezrobotnych i zwra acających się do 
Państwa 0 zapomogę, Ludzie zaś, którzy dzięki u- 
sankcjonowanej Przez Państwo komisji interwencyj- į 
nej uzyskaliby z powrotem zajęcie 1 cho w części, |. 
byłaby powetowaną im krzywda, jakiej dozali. w 
ciągu prawie pięciu łat wojny — bezwątpienia opo- 


detkowuliby się na rzecz poozstałych bezrobotnych 
kolegów. : 1 , 


1 
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. Rozzorządzonie 


Ministra Spraw Wewnętrznych w sprawie prze- 
ksztalcenia oboenie istniejących Milicyj Miejskich i 
Policji ua Policje komunalne. 


W myśl art. 15 dekretu z dnia 9 stycznia 1919 | 
ro R: Policj komunalnej rozporządzam, co 

następ : 

Z dniem ukazania się niniejszego rozporządze- 
nia Milieje miejskie w niżej wymionionych miastach 
zesłeją przekszialeone na Policję komunalne, a mit 
nowicie: 

w Będzinie, Częstochowie, Łodzi. Lublinie, Łom- 
ży. Noworadomsku, Pabjemicech, Plocku, Piotrko- 
wie, Radomiu, Siedlczch, Sosnowcu, Suwatkach, To- 
maszowie Mazowieckim, Wzocławku, Zamościu, Za- 
wierciu, 

Przekształcenie ma być "a do dnia 1-go 


„kwietnia 1919 roku. 


Przeksztalcenie polegać będzie na zasadach na- 


1. Miejecowy Komisarz. rządowy winien po © - 
trzyman:u niniejszego rozporządzenia zwołać bez- 
zwłocznie eee, 00 pea SR Milicji 
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miejscowej na Policję komunaluą i zaprosić na nie 
prezydenta lub burmistrza danej miejscowości i na- 
częlnika Milieji miejscowej. 

2. Porządek dzienny wspomnianego posiedze- 
nia ma obejmować: 

a) opracowanie zamierzeria budżetowego Policji 
komuuainej w granicach zamierzenia budżeto- 
wego państwowego, a na podstawie okólnika 
Naczelnej Inspekcji policji;. 
przedstawienie ilości funkejonarjuszów, przy- 
czem należy brać w rachubę tak silę finanso- 
wą gminy, jak i ilość mieszkańców, jek rów- 
nieź stopień przestępczości i specjelme miej- 
scowe warunki, np. ilość trabryk, kopali i bli- 
skość gramicy państwowej; 

e) wybór Komisji kwalifikacyjnej dla kamdy- 
datów na niższych fumkcjonajuszów Policji ko- 
muwalnej do sierżanta włącznie, w skiad któ- 
rej wchodzą: 

a) Komisarz rządowy, jako przewodniczący ; 

b) Prezydent lub burmistrz danej Baeza 
lub ich zastępcy; 

c) Przedstawiciel Prokuratury Państwa; 

d) Przedstawiciel wojskowości; 

e) Lekarz powiatowy; 

1) Naczelnik miejscowej Policji. 

"8. Protokul ze wspomnianego posiedzenia wi- 
nien być bezzwłocznie przesłany Naczelnej Inspekcji 
Policji, 

4. Naczelnik Milicji miejscowej winien podać 
do wiadomości podwładnych tunkcjonarjuszów wa» 
minki służby i wynegrodzenia, 

5. Funkcjonarjusze Policji miejskiej od aspi- 
ranta wzwyż, o ile chcą pozostać w siużbie Policji 
komunalnej, winni wnieść podanie do Naczelnej Lo- 
spekcji Policji z życiorysem i dowodami. osobisty- 
mi, poczem Naczelna Inspekcja Policji wezwie kan- 
dydatów przed Komisję kwalifikacyjną w. Warsza- 

wie. 

Powyższe nie ma zastosowania do tych kandye 
datów, którzy już zosteli zekwalifikowawi przez wy= 
żej wspomnianą komisję. 

Minister. Spraw Wewnętrznych 
(—) S. Wojciechowski. 
Warszawa, d. 14 marca 1919 r. 


b) 
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Zebranie pracowników hoteli, pensjonatów 
1 pzktowojch Zawdśów, 


W do, 16 b. m. pod przwodnictwem tow. Ol 
szewskiego, odbylo się zebranie pracowników hote- 
li, pensjonaiów i pokrewnych zawodów. 

Tow. tow. Ożarowski i Jabłonowski zdali ze- 
branym relacje z pertraktacji prowadzonych w mis 
nisterjum pracy, między właścicielami hoteli a 
związkiem pracowników hoteli; w sprawie polep- 
szenia warunków pracy. Okazalo się, że przedsię 

' biorcy hotelowi zgodzili się na wszystkie warunki, 
z wyjątkiem tych, które godzą w ich interesy ma- 
terjalne, a mianowicie: odmówili podwyższenia pia» 
cy, chociaż płace wystawione przez pracowników by= 
ły tak minimalne, iż najwyższa jaką związek okre» 
ślił ma sięgać 300 mk. Sprawa ła mą bzć ostalecz» 
nie rozstrzygnięta w ministerjum pracy, w dniu 18 
b. m. na wspólnej naradzie. 

"W dyskusji, jaka była prowadzona na temat 
powyższy, ujawniła się wśród zebranych silna ten- 
dencja do poparcia swych żądań strajkiem. jeśli 
przedsiębiorcy takowych nie uwzględnią. W tym du- 
chu przyjęta zostałą jednogłośnie odpowiednia re- 
zolucja. 

Na zebraniu byli obecni przedstawicłelo Rady 
Związków zaw odowych i komisji centralnej Zw. Za- 
wodow ych, którzy w treściwych referatach przedsta- 
wili zebranym zadania i dążenia proletarjatu pol- 
skiego w dobie obecnej. 


Związek istniejący niespelna 6 miesięcy liczy 
obecnie przeszło 500 członków. Jontek. 


Mowy mai w niemiej Ati 


Na ostatniem posiedzeniu nioi na- 
rodowego w Wiedniu wybrano nowy rząd 
państwowy. Sklad jego przedstawia się na- 


stępująco: 
„Kanclerz a: dr. K. Renner (soc.). 
` Podsci! 2 stanu wydziału oświaty: O, 
j Giweckel (soc.). 


Podsekretarz stanu wydziału wyznań: W. 
Miklos. 

Podsekretarz stanu wydziału sprawiedli- 0 
wości: dr. R. Bratusch. 

Sekretarz stanu wydziału skarbu: dr. J. 
Schumpeter. 

Sekretarz stanu wydziału rud szaty 
rolnego i leśnego: J. Słoerciler 

stanu wydziału handlu, przemy- 

słu i robót publicznych: inżynier J eo, 
podsekrelarz: dr, Ellenbogen (30c.). 

: Sekretarz stanu wydziału opieki społecz 
nej: Fr. Hanusz (soc.). 

Sekretarz stanu wydziału spraw zagrani- 
cznych: N. Otto Bauer (soc.). 

Sekretarz stanu wydziału wojskowości: dr. 
J. Deutsch (soc.), podsekemtarz: dr, E. Waiss. 

Sekretarz stanu wydziału wyżywienia lu- 
dmości: dr. J. Loewenfełd Russ.  - | 
Sekretarz stanu wydziału komunikacji; L. 
Paul. gł 
IRRIS OAK IE OGR PAREA ROGOWA ApS, FO, DARED 

Ukazł się numer 8 organu Lubelskiego 
okregu Polskiej Partji Socjalistycznej „Nasze 
Hasła" i zawiera następującą treść: „Między- 
narodówka a komuniści", „Strajk i demon- 
stracja w Lublinie". Z ruchu zawodowego: 
konferencja zarządów związków zawodowych 


m. Lublina, uchwały konferencji zarządów 
związków ich m. Lublina z 9 m., zjazd 


* 


służby dworskiej w Enes Poea E 
m z Garbawa, (wk 


) 
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Telegramy. 
Sarawa Gdadska, 


i Haga, 20 marca. 

(P. A. T.). (TeL iskr. st. pozn.). „Now 
York Herald“ przynosi szereg szczegółów 0 
wynksch badań komisji dla sprawy polskiej 
i w związku z tem omawia przedłożony ken- 
ferencji pokojowej dotyczący memorjał. W me 
mu rjale iym pisze „New York Herald", powie- 
dziana, że polskie propozycje są bezwątpienia 
sprawiedliwe, ale mimo to stanowią one pewną 
przeszkodę w rokowaniach pokcjowych. Polska 
dom:agąf się dostępu do morza z wybrzeżem 
100 kuf szerokiem od dawnej północnej, gra- 
micy Polski począwszy aż do Baltyku i Gdań- 
ska. W memoriale powiedziano dalej, że en- 
teute uznala prawa Polski dostępu do morza, 
a Polacy ze swej strony stwierdzają, że oko- 
lee Gdańska są polskie podczas gdy samo 
miast» Gdaùsk do 18 wieku i podczas pierw- 
szego podziału Polski było zupełnie polskiem. 
Gdańsk przypadl wówczas Prusom, które go 
pod względem gospudarczym zupełnie zuiszczy- 
ły. Mimo przewagi ludności niemieckiej, w 
samem mieście Polacy podtrzymują swoje pra- 
wa do Gdańska nietylko dlatego że jest on 
mezbędnym dla żeglugi morskiej, ale także i 
diategs, że miasto to było początkowo pol- 
skrem i musi być Polsce zwrócone. Kwesta 
drygi morskiej dla Polski pociąga za sobą 
‘w kcnsekwencji kwestję Prus Wschodnich, 
które zostaną od Niemiec zupełuie odcięte. 
W tvm kierunku Polska gutową jest udzielić 
pełnych gwaraucyj co do swobodnej komunika- | 
„cji między Niemcami a Prusami Wschodnie- 
mi. Pelucy żądają jednak zupełnego rozbroje- 
nia Prus Wschodnich, oraz zarządzenia plabi- 
scytu w okolicach Jezior Mazurskich, gdzie 
mieszka pół miljona polskich protestantów, 
którzy aie wypowiedzieli się jeszcze czy chcą 
dależec do katoliekiej Polski, 

Berlin, 20 marca. 

(P. A. T.). (Tel. iskr. st. poznańs.). Donie- 
sienia zagraniczne o przyznaniu Gdańska Poł- 
so wywolały w. kolach niemieckich wielkie 
wzburzenie i rozgoryczenie. „Berliner Tage- 
blatt“ zaznacza, że warunków podyktowanych 
Niemcom przyjąć nie można. Przyznanie Gdań- 
ska Pclsce uznają Niemcy jednoglośnie za 
gwalt i rabunek, gvdzący w żywotne interesy 
nieuwieckie. 


Nonierencja pokojowa. 


Poznań, 20 marca. 
(P. A. T.). (Tel. iskr. z Paryża). Między- 
neroduwa komisja portów dróg wodnych i ko- 
munikasji ogłosiła swoje prace. Na jednym z o- 
stalnich posiedzeń komisja przyjęla delegatów 
szwajcarskch, którzy przedstawili stanowisko 
„rządu szwajcarskiego w sprawie żeglugi na 
Rewie. Delegaci  szwajcarscy przedstawili 
wzgiędy techniczne. które zmuszają Szwajca- 
Tja do rekiamowania jej uczestnictwa’ we 
wszystkich umowach : dotyczących żeglugi. na 
Renie. Po wysłuchaniu delegatów szwajcar- 
Skich komisja badala w dalszym ciągu prze- 
pisy drtyczące ograniczenia ruchu kciejowego 
w Niemczech, które to ograniczenia mają być 

Włącz.we do preliminarjów pokojowych. 

Kopenhaga, 20 marca. 
(P. A. T.). Tel. iskr. st. pozn. „Extrabla- 
det* ogłasza doniesienie ze Sztokholmu, wy- 
Tażające zapatrywania kół niemieckich w | 
Szwecji, które stwierdzają, że Niemcy nigdy 
nie podpiszą pokoju, który nie bylby zgodnym 
2 14 punktami Wilsona. Niemcy zdają sobie 
Sprawę z następstw taxiego stanowiska, nie 
przyjmą jednak nigdy pokoju, który zawierać 
i ie w sobie zarzewie nowych konfliktów. 

: Berlin, 20 marca. 
(P. A. T.). Tel. iskr. st. pozn. Ze względu 
na zbliżający się odjazd niemieckich delega- 
tów pokojowych do Paryża żąda konserwaty- 
Wna „Kreuzztg.“, oraz redaktor naczelny „Ber- 
liner Tageblatt u*, Teodor Wolff, zgodnego od- 


Vrau naw A 


PO 


mówienia podpisania pokoju, podyktowanego 
Przyjąć możaa tylko taki pokój, który odpo- 
twierdzi, że sojusznicy nie mogą unieważnić 
Swego oświadczenia, w którym wyrażają zgo- 
swego podpisu nd takim traktacie pokojowym, 
Muszą się zwrócić do swego narodu i umożli- 
bliższych żniw. Niezawiśli socjaliści pod prze- | 
Wodnietwem Haasego przyłączyli się do pro- 
przeciw zamierzeniu oderwania Nadreni od j 
lemiee, Niezawiśli socjaliści powinni wobec | 
iu gwaliu, któryby unicesiwił zasadę samo- i 
okieślenia narodów. 
Berlin, 20 marca. 
(P. A. T.). Tel. iskr. st. poza. Genera? Nu- 
czył na konierencji rozejmowej w 
Spaa, żę go Warszawy wysłano francuskiego 
doradcy przy naczelnem dowództwie wojsk / 
polskich. Zadaniem jego jest organizowanie | 
gelescj ze wschodu. „_ 
(P. A, T). (Tel. iskr, st. poznańskiej). 
Dkralńsyję wojska scwieckie posuwają się co- 


wiadać będzie 14 punktom Wilsona. Wolff 
+ ha program Wilsona. Niemcy, odmawiając 
wit mu przetrwanie blokady głodowej do naj- ' 
testu niemieckiego zgromadzenia narodowego 
tego starać się również o uniemożliwienie po- | 
Wojstowy doradca dia Polski. 
dant oświad: 
generala Hearysa, mającego tytuł wojskowego | 
oporu przeciw nawale bc'szewickiej, nadcią- 
Poznań, 20 marca. - 
„paź dalej na poludnie. Ukraiński rząd suwiec- 


z 
| 
i 


, Jam oświaty wypowiedziało się za udzieleniem. 


| dotychczascwych germanizatorów P 
go. 


szkrelarz sianu w Minisierjum spraw we- 


nego stano: 


„ROBOTNIK czwartek, 20 marca 1919 r. 


ki zarzędzić miał mobilizacię z burżuazji do 
rocznika 1983 włącznie. W Rosji sowieckiej 
wstrzymany wszelki ruch osobowy na kolejach 
ponieważ koleje rosyjskie wskuiek kryzysu 
transportowego zajęte są wyłącznie przewozem 
Środków żywuości i węgla. 

Po wyparciu bolszewików z Takkug woj- 
ska Ktewzzie os ęgnęły Klapkalusea nad zato- 
ką Kyską. Bolszewicy cofnęli się do miejsco- 
wusu Schlock, oddalowej o' 40 km. od Rygi. 


Potersburg, 20 marca. 
(P. A. T.). Tel. iskr. st. pozn. Przed kilku 
dniami przyszło do krwawej walki między ro- 
botnikami fabryki wyrobów gumowych „Treu- 
golnik* i personelem tramwajowym: z jednej 
strony a czerwoną gwardją z drugiej strony, 
Po obu stronach mnóstwo rannych i zabitych. 


kongres komunistów w Wilsie. 


Berlin, 20 marca. 
(P. A. T.). Tel. iskr. st, pozn. W Wilnie 
odbył się kongres komunistów zjednoczonych 
republik: litewskiej i białoruskiej przy udzią- l 
le 160 delegatów. 


Seju bawani. 


, Poznań, 20 marca. 

(P. A. T.). Tel. iskrowy z Nauen. Sejm ba- 
warski zebrał się w póniedziałek w Mona: 
chjum po raż pierwszy od groźnych zajść, któ- 
rych rezultatem było zamordowanie prezyden- 
ta ministrów Eisnera. Olwarcie sejmu odbyło 
si? wśród niebywałych ostrożności. Prezydea- 
tem sejmu obrano członka socjalistów większo- 
ści. Izba obradowała nad podstawową konsty- 
tucją, Stanowisko premjera powierzono socją- 
liście większości Hofimanowi. 


Opanowanie zwiądków zawodowych W lipta 
prze nazależnych, 


(J) Lipsk. W lipskich związkach zawo- 
dowych dokonywa się obecnie rozdział mię- 
dzy socjalistami większeści a niezależnymi soc 
Zjednoczenie związków zawodowych postano- 
wilo, że tylko członkowie partyj niezawislych. 
soc. mogą być urzędnikami zjednoczenia. W 
niektórych związkach zawodowych usunięto 
już większościowców z za”mowanych przez nich 
stanowisk, jak w związku metalowców, budo- 
włanym; drukawskim i pracowników drzew- 
nych. W „Leipziger Vetkszeitung* również 
mają być zatrudnieni tylko nięzawiśli, ` nje 


| mniej zamierzają oni opanować także konsu- 


my. U 


Interwencja W sprawie jeńców niemieckich 


Kolonja, 20 marca. 

(P. A. T.). „Kólnische Volksztg.* donosi, 

że papież interweniował osobiście u Wilsona 
w sprawie jeńców niemieckich, a kardynał 
Gaspari w sprawie szybkiego dowozu żywno- 
ści do Niemiec. 


„ birazleństwa zomietkie. 
'Paryż, 17 marca, 
(P. A. T.). (Tel. iskr. stac, warsz.). Daien 
niki donoszą o następujących okrucieństwach 


«4 


+ 


semi er 


semra a 


; skich i czeskich zebrał się we środę na dłuż- 
| sze posiedzenie. Członkowie rządu przyszli do 


ń 


f 


r 


polskiej, musiał z powodu usiawieznych ata- 
ków hakatystów i prasy berlińskiej, podać 
się do dymisji. 


; . . t 4 
; Jaki prezant Kodiit 8 przygotowała GA. WINE. 
Paryż, 19 marca. 
(P. A. T.). (Tel. iskr. stac. warsz.). Z Wa- 
szyngiocwu donoczą: Fremklin Roosevelt, pel- 
macy funsoje sekretarza maryzarki oświad- 
czył, że gdyby wojna była trwała do wiosny, 
rzędy bryteńchiń, amerykański byłyby wysła- 
ły do Niemiec napełnione halium statki po- 
wietrzne, z których każdy móglby zabsać-10 ton 
| moterzajów wybuchowych. Siatki te byłby zao- 
; patrzone lekże w baterje armat dla odpierania 
aasów lolaiczych. 


r ę : 2 
ie podoba im sie ga narodów. 
Charleston, 19 marca. 
(P. A. T.). (Depesza Havasa). Izba niż- 
sma elauu West Vinginia uchwaliła 52 glosami 
przeciw 26 rezolucję przeciw utworzeniu Li- 
gi Narodów 


m 


Strajk w Amsterdamie, 


Amsterdam, 19 marca. 
(P. A. T.). (Dep. Havasd). 4,500 robotni- 
ków  puzemysłów metalowych rozpoczęło 
strajk, ponieważ zwtązck pracodawców od- 
mówił mądowi zgody na 8-io godzinny dzień 
pracy i na podwyższenie płac. 


Pożar w kopalni „Pargi, 


Bodzin, 20 marca. 
(P. A. T.). Wczoraj wieczorem wybuchł po- 
żar w kopalni „Paryż“. Palily się rusatowa- 
| nią. Sinaty wyrzędoone przez pożar wynoszą 
`- 80,000 kuwon. mu rozszerzaniu się: poža- 


Pa 


| ru zapobiegia energiczna iutorweucja będziń- 
i skiej straży ogniowej. Ogień przedosiawał się 


| Już ba główne składy i budynki. Zachodzi po- 
: aajrzenie, że pożar kopalni spowodowany zo- 
, stał przez podpalenie. W sprawie tej wdrożo- 
` no śledztwo. z 


fla granity Górego Sląska, 


Berlin, 20 marca. 

(P. A. T.). (Tel. iskr. st. puz.). Stwien 
demo, że Polacy i Czesi gromadzą w ostatnich 
dmiąch zuaczne oddziały wojskowe na pogra- 
niczu Śląska. W okolicy Będzina zgromadzili 
Polacy, jak donosi „Benliuer Lokalunzeiger" 
3Q,UW żolnieczy, lak saimo Czesi gromadzą swe 
wojska w okolicy Kładaka. Rząd pruski zanie- 
pckcjuy koncentracją tak znacznych sił pol- 


przekcuemia, ża Polacy i Czesi mają wspólne 
plany, aczkolwiek Czesi kilkakrotnie zapewnia- 


li rząd pruski o swojej lojalności. Sytuacja na | 


| pograniczu śląskim — zaznaczają dzienniki | 
 berlińskie — jest krytyczna. Dalej donoszą | 
dzieaniki berlińskie, że na wspomnianem po- | 
siedzeniu gabinetu pruskiego powzięto defi- | 
niiywnę detyz'e dotyczące sprawy polskiej, 
które w najbliższym czasie będą ogłoszone. 


= RAE W s 


niemieckich; W sienpniu 1914 r. rozstrzelano | l i 


45 osób przed kościolem w Tamines, przeszło 
200 osób w Loudynie i pomordowano 606 osób 
w Dinant, W sienpniu 1914 r. w Nery (dep. 
Oise), Niemcy uprowadzili dyrektora cilkrow= 
ni wraz z rodziną i personelem fabrycznym 
i użyli ich jako tarczy w strzelaninie trwającej 
okoio 3 godzimy, przyczem kilka z tych osób 
posiradalo życie. Między 20 a 24 lutego 1917 
r. w Baboeuf (dep. Oise), pozbawiono opióki | 
150—200  speraliżowanych lub chorych star- 
ców, z których skutkiem tego okolo 40 umar 


to wemecie dla teg 


Lion, 19 marca, 
(P. A, T.). (Tel. iskr. stacji poza.). Dzien- 
nik brukselski „Le Libre Belgique“ donosi, 
że na mocy ukladu zawartego między rządem 
brukselskim a Niemcami Niemcy mają złożyć 
w Banku narodowym w Brukseli 450 miljo- 
nów mk. w złocie w dwóch ratach. Pierwsza 
rata 175 milionów ma być złożona w ciągu 4 
dni, reszia, t | 275 milionów w przeciągu 
dni 10. Mimo swych skang właśnie Niemcy 
posiadją największe na świecie rezerwy zlo-. 
ta, mianowicie 2% miliarda, czyli jedną dzie- 
siąłą część calego zapasu, jakim świat rożpo- 


Wyar msi z Poznania. 


Pozuań, 20 marca. 
(P. A. T.) Wczoraj o godz, 8-ej wieczorem 
wyjechała stąd misja niemiecka. Jeden z jej 
członków, klóry zachorował, pozostał w Pv- 


O betytt wat tria, 


Berlin, 20 marca. 
st, pozn. Minister- 


(P. A. T.). Tel. iskr, 


pomocy wszystkim nauczycielom i nauczyciel- 
kom, szerzącym doląd germanizację w Pozuań- 
skiem. Również związek hakatystyczny zapo- 
wiedział wydatną pomoc ze swei strony dla 
oznańskię- 


etaty: Hit 


© Berlin, 20 matca. 
(P. A. T). Tel. iskr. st. pozn. Pruski pod- 


l 


wnętrznych, Gerlach, znany ze swego rozum- 
wisha wobec Polaków i sprawy. 


` 


RZ: 


Dostarczanie gazu wszystkim konsumentom, 
braku wegla przerwano w dniu y CH 
konsumentów gazu, aby uniknzć nies 
istaniem podanego wyżej czasu, zamknąć 


zostanie wskutek 
© godz. S-ej po południu. Każdy Z 
szczęśliwych wypadków, winien, przed ni 


szczelu.e wszystkie krany przy gazomierzach, 


za 


"Pe" 

GódliOŚĆ teman, 

U nas nie lubią póiśrodków, jeżeli nie idzic 
o pasek, spekulację i liehwę mieszkanivwą lub 
żywnościową. Szezególniej akuratność lubi cen- 
zura. Nikomu i niczema nie wybaczy, nie po 
puści i nie uwierzy. Nawet treść piosenck na 
koncertach ulega poprzednio przejrzeniu. Gdy- 
by to szło o kuplety, albo jakieś okolicznościo- 
w2 utwory, możnaby to jeszcze zrozumieć, 


; wekodząe w położenie ludzi chorobliwie am- 
| biinych, którzy myślą, jż Polska zatrzęsie się 


| 
| 
| 


m z O AZ AAA 


| IV klasa, 1-szy dzień ciągnienia. Większe 


omiemie. 


| w posadach, ustrój oparty na miłości — pienia- 


dza runie w gruzy, gdy w którymś z kabaretów. 
zabrzmi piosenka o jednym z „opatrznościo- 
wych" mężów. f ; 
Lecz nie o kuplety, nie o piosenki kaba- 
retowe tu idzie. Cenzura przed paru dniami 
zażądała przedstawienia sobie słów do pieśał 
Brahmsa i znanych aryj operowych. Widocznie 
już i Wagner, Verdi, Rossini i Momuszko są 
posądzeni o „bolszewizm, z 


1 mel robatoicze, 


Z dzielnicy Powązkowskiej. 


Jutro, w piątek, dnia 21 b. m. o godzinie -ej 
wieczorem odbędzie się walne zebranie czenków 
dzielnicy, Prosimy wszystkich towarzyszy i towa: - 
rzyseki zorgauizowanych przy dzielnicy powązkow- 
skiej e purkluałne i liczne siawienie się, Żytnia 
24/26, | piętro. 


pe 


„ Baczność! O godz, 5-ej w piątek, zebrenie Ko- 
mi!eiu dzielnicowego. i - 
Uwzgal Biuro dzielnicy mieści się ytnia 
24,26, 1 piętro, czynne od godz. 6—8. Przy dziel- 
nicy organizuje się wyklady poaskiegoa, erytmetyki, 
ekon z 
Wyszedł 2-gi numer „Kolejarza“, organu Związ 
ku zawodowego pracowników kolejowych Rzeczypo-. 
spolitej polskiej o bogatej treści. Numer zawiera, 
obok artykulu wsiępaego: „Weika o Związek”, cały 
szereg wiadomości z życia kolejarzy i ich oregnizae 
cji. Oma siana jest sprawa kasy przezorności dia 7 
kolejarzy, podany jest statut kol Stuwarzyszenig- 
spożywczego. „Obszerna kronika i korespondencją 
zamyka numer, który powinien się znaleźć w ręku. 
każdego kolejarza. i CH ei 


Lieja m legaitów faj, 

grane padły na następujące N-ra. e 3 
Mk, 5000 Nr. 499. i: 
Mk. 8600 Nr. 20574. 


Mk. 2000 Nr. 19204 4069. 
Mk. 1000 Nr. Nr. 27528 15795. 


j 
i 


MR: 500 Nr. Nr. 847 2891 5062 6265 9770 
WS + 


28000 23484 16642 17905 18119, s 
Mk. 250 Nr. Nr. 4748 9628 11895 12158 

13017 14843 15044 18973 24612 28249 28398 

80100 8654 24168 6518 19332 4852. 


1854 


jak, również dla oświetlenia ulic, 
2j marca r. Ba 


lampach i aparatach, będących w jego 


posiadaniu i trzymać je zamkniętemi aż do chwili ogioszenia przez nas. wznowienia 


dosiarczania gazu. 


Mk. 5 za fuut w następujących sklepach: 


enatorska 9, 


Komitety i sk] 
powiednią ilość 
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„Tai 


tara 


Roboiniczy Wydzia 


lakledów Garowyh w Warszawie, | 


wi 


RO is! 


} Aprowiza 


cyii 


| podaje do wiadomości wszystkich członków zrzeszonych kooperatyw robotni- 
czych (Promień, Samopomoc, Jedność; ze ja 
botnicza,) że od-dnia 21 marca będzie sprzedawany smalec ametykański po cenia 


Zjednoczenie, Strzecha Kos 


htoutna 26, koeperat. Promień 


LL 5 
Soleo 103 FT] s» 
Gobra 53 s” s 
Wikiorska 3 (Moxotów) i 
Wolska 7 kooperat. „Sartwpomsołć 
Czzrniakowska 83 „” 
Targowa 48. (Fraga) ss 2 
ańska 97 » 
ioxaiowska 8 PR s z 
Mata 13, (Praya) s: s 
Rymarska 14, koopergt. „iodnośśś i 
Twarda ii : à ; || 38 33 x R 
Nowolipki 56 5 59 
Dzielna 47 ” 35 
Targowa 37 s 53 i 
Leszno 38 5 „Zjednoczenie 
> Nizka 47 3 ” 
„ Krochmalna 35 nc. se 
Rowolipie 7 © y pStrzecha Robotniczą 
Smalec będze sprzedawany w ilości jednego fuuta na kupon Aè 2 karty sek- 
cyjnej Wydziału zaopatrywania. _ A 


epy fabryczne mogą nabywać smalec hurtownie, składając od- 
naklejonych bonów w biurze Robotniczego Wydziału Aprowizaeyjnego - 
Leszno 53 od godziny -ej do 8-ej i wpłacając należność, 
i W krótkim czasie, wyiącznie dla członków kooperatyw otrzymamy pewną 
ilość smaleu pozakontyngensowego oraz skondensowanego mleka dla dzieci. RY, 


Roboczy Wydział Aprowizacyy, =. 


„mi. -Zapisujcio się u dyżurujących w biurze, | 
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t mali pod nim Ojczyznę ku zwycięstwu wiódł, 


|. organizowali akcję wśród najszerszych warstw spo- 


ać Berky został przez wyraz: „Przemhan“, 


- Kronika. | 


- Eeha imienin Komendanta. 
| (g) Wozpraj przed południem przyjęci mostałi 
ma specjalnej audjencji przez Naczelnika Państwa 
'w Belwederze przedstawicicię pracowników mini- 
sierjum wyznań religijnych i oświecenia publiczne 
go pp.: Dembiński — podsekretarz stanu Zygmusdt 
| Gąsiorowski, Konarski, M. Zaborowska i F. Wie 
wiórski, którzy doręczyłi Naczelnikowi następujący 
„adres hołdowniczy: 

Obywatelu Naczelniku! Nietylko przed Majesta- 
tem Najwyższego  Dostojnika Państwa, Wybrańcą 
jednogłośnej woli Narodu komie póstyśić dżiś gto 

wy przybyliśmy, 

Ale w dniu Imienia pozdrowić pierwszego ©- 
bywatela Żolnierą Polski, czci i hołdu złożyć słowa 
Temu, eo z uporem zwałczał zwycięsko jad swat- 

_, pienia w Narodu moc, wiarą we własuć siły nat. 
ŻĘ chnąć Go potrafił, sny i marzenia przetópił w czyn; 
| čo hardo sztandar buntu przeciw przemocy rozwi 


Że wiziałem naszym jest szczęście pracowania 
nad rebem badującego się gmachu odrodzonej, 
wolnej Polski pod Twojemi i powolanego przez Cie- 
bie Sejmu Rzeczypospolitej rozkazami owoc to cięż- 
kiej bardzo ciężkiej pracy calego Twego życia. 

o Pozwól nam dzisiaj dzięki Ci za to złożyć i z4- 
mę pewnienie, że najgorętszym naszym dążeniem jest, 
byśmy w umiłowaniu Ojczyzny i Wolności sprostać 
a umieli, 

x Pracownicy miuisterjum wyzmań religijnych 
w 4 oświecenia publicznego. 

_ Akeja w sprawie polskiej połysk pólsówówij, 
Na 4 ajeśdzie Kółek rolniczych w Warszawie prezes 
związku Kólek p. Choromański zwrócił się z gorą- 
cym apelem do członków zjazdu, aby wszezęłi akcję 
w celu rozpowszechnienia polskiej pożyczki pań- 
_stwowej, aby nietylko subakrybowałi ją sami, lecz i 
zachęcali ludność rolniczą do kupna pożyczki, aby 


, 


łecznych, przedstawiając korzyści, jakie daja olata 
/ pieniędzy w pożyczce. Przemówienie prezes, maca- 
oi szczerym patrjotyzmem znalazło oddźwięk 
: głęboki wśród uczestników zjazdu. 


| Adres telegraticzny min. przemysła i handlu. 
prasowe ministerjum przemysłu i handlu u 
> jo podaje do wiadomości i właściwego zasto- 
- sowania, że skrócony adres telegraticzny dla depesz 
1 przesyłanych do ministerjum przemysłu i handlu 


- Zarząd Koła etapów polskiego białego krzyża, 
re dotychczas funkcjonowało przy Towarzystwie 
itarjusz Polski“, jako sekcja etapów, ma zasz- 
wyrazić gorące podziękowanie członkiniom sek- 
-E ji £ pp. Marcie Zglewskiej oraz p. Leclerc, które wy- 
€ 1e przez sekcję, z narażeniem życia onzani- 

 zowały punkty etapowe w Kowlu i Chelmie. | 
Dzięki ich owocnym wysiłkom działalność sek- 

eji etapów uwieńczona była pomyślnym skutkiem. 
|, W dalszym ciągu Zarząd kola sklada podzięko- 
j , wanie pp- ‘Janowi E Dp dyr. ctkrowni 
` „Brześć Kujaw. i „Ostrowite“; za ofiarę- 2-ch 
(ów cukru, oraz firmom: aptece M, Malinow- 
, B-ciom Jabikowskim oraz tym wszystkim, 
p przyczynili się do zaprowidowania nowdu- 
- tworzonych etaj ów, 
a" Polski" za pomoc organizacyjną. 


Ententa w sztuce. Ludzie, zwyczaje i polityka, 
= kultura arlystyczna Francji, Włoch, Anglii i 
Ameryki, Barbarzyństwo wojny wobec dzieł sztuki, 
Zwycięzcy t zwyciężeni, Tryamt kultury łacińskiej. 
ja w dawnej, bolszewizm w: nowej sztuce. 2y- 
„cie i ‘sztuka po wojnie. Cztery odczyty, bogato ilu- 
_strowane. przezroczami, wygłosi prof. W.. Trojenow- 
ski, w cztery po sobie następujące niedziele: 23 í 30 
+ Bka eia wiecz, w sali 
m Przemysłu i Rolnictwa, Krak-Pizedm. 66. 
r ą do nabycia na miejscu. 


| i TEE Ei o laboratorja miejskie. Ministerjum źdrowia 
publicznego zwróciło się do magistratu z propozycją 
EA kazania ministerjum dwóch laboratorjów miej- 
Bkich: : bygjenicznego i bakterjologicznego, przyczem 
usterjum na potrzeby miasta dokonywałoby 
A h analiz i badań. Magistrat nie zgodził się 
na th now tych pracowni, które są potrzebnó dlą 
m przy nadzorze nad zdrowotnością  produk- 
| aeieea 1 wałki z tałsyfikacją. 


znajdującej się 
: a za posiedzeniu 
ziećmi  uchwalon 
zwrócić się do ekg z prośbą udzielenia = 
bursy domu miejskiego przy ul. Karowej, gdzie œ 
becnie mieści się Wydział administrowania majat- 
kiem miejskim i który ma być przeniesiony. w 'dó. 
 godniejsze dla interesantów miejsce. Do zakładanej 
bursy opieki meją skierowywać takżo” dzieci że 
gwych okręgów. 


| Ze Związku bibljotekarzy polna Żiiężck | 
 bibijotekarzy polskich podaje lo wiadomości, że ' 
og walne zgromadzenie członków odbędzie się - 
| a 30 marca w Bibljotece Publicznej (Koszykowa | 
y 4 26) o godz. 5-ej popoł. Stosownie do § 17 p. e) 
l Związku, wnioski, które mają być przede | 
M iwione wainemu zgromadzeniu należy składzć na 
ks przed walnem aon a na ręce ma- 


iej 28, p. Bolesław kge 
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ROBOTNIK © 


| od Piotrogrodziko Ryekiego Banku 
| Heżdłoścęć (oddziat w Częstochowie) i adre- 
,s«wany do fabryki mydeł toaletowych, per- 
fum i wyrobów kosmetycznych Tow.: „Forua- 
rina‘ przy ul. Belwederskiej 

Z powyższego wynika, „że „pomyłka: wy- 
sów. nę powie w czasie cenzurowania ji 
st w. 


(m) Z policji, Naczelnik policji komunalnej po- 
lecił komisarzom pouczyć podwładne organy, aby 
niższe stopnie oddawaly nałeżne honory wojskowe 
oficerom policji państwowej | komunalnej. 


(m) Schronisko tylko dla sierot. Pogotowie © 
piekuńczć dia dzieci-sierot w Alei 8-go Maja 12, 
zawiadamia, że womizarjaty, przesyłając dzieci do 
pogotowia, często załączają protokuty z zaznacze 
miem, że dziecko jest sierotą i nie posiada rodziny, 
jednakże, jak się później okażuje, dzieci te mają 
rodziców, którzy mogą im dać utrzymanie. Dzieci 
takie bardzo często uciekają z zakładu do. rodziców, 
zabierając ubramię zakladowe it. p. Wobec pówyż- 


| szego naczelnik policji polecił komisarzom przed ©- 


deslaniem dziecka do pogotowia przemowadzić wy- 
wiad na miejscu zamieszkania dziecka, w celu dò- 
kłądmego ustalenia, czy. rzeczywiście nie posiada © 
no rodziców, którzy mogliby się nim zaopiekować. 


(a) Nowy Związek wożnych państwoych. W s0 
botę, dnia 22 b. m. o godz. 7 wieczorem, w lokału 
Uniwersytetu ludowego przy ul. Oboźnej 4. odbyć 
się ma ogólne zebranie wożnych wazelkich insty" 
tucyj państwowych, zwcłane celem omówienia spra- 
wy zorganizowania się w związek zawodowy, 


Tow. pos. Misiołek złożył na ręce Naczelnika 
Państwa w imieniu robotników nowo-sądeckich 700 
koron ma sieroty po legjonistach, 


(g) Wakujące stypendja. Z zapisu Konstantego 
Mireckiego wakuja obecnie trzy stypendja, na które 
przeznaczony jest dochód od kapitału 25,250 rh. ulo- 
kowanego w 4% listach zastawnych, Do tych sty- 
pendjów przed wszystkiemi innemi mają pierwszeń- 
stwo z familji zapisodawey krewni lub imiennicy, 
jacy się wylegitymują, a gdyby tych nie było, to 
dzieci biednych katolików Polaków, posiadających 
język polski, religii rzymsko-katolickiej, Krewni 
zapisodawey obojga plci lub inni, mający stypendja, 
obowiązani będą kształcić się w zakładach publiez- 
nych. naukowych, narodowych, zacząwszy od śred- 
nich do ukończenia uniwersytetu, 

Podania ubiegających się 6 te stypendja wta z. 
dowodami, ustałającemi wyżej wymienione kwali- 
tikzeje, wiemy być z!ożone referentowi stypendjał- 
nemu mińistecjim W. R. i C. P. Wydział kazdy 
Bagatela 12. 

' Tamże winny być złożone dowody ob, które 
uważają siebie za stypendystów tego funduszu i do- 
tychczas praw swoich minisierjum nie  zgłosiiy pod 
rygorem utraty charakteru stypendystów - AI wax 
czenia nowych kmndydzłów. 

Termin do składania podań i dowodów dwitiie- 
sięczny od daty niniejszego ogłoszenia, poczem ko- 
mitet stypendjalny przystąpi do ich rozpatrzedia. 


(g) Zagraniezni goście w szkolach. Literat i pi 
blicysta francuski p. Claude Anet i oficer wojsk 
traneuskich, prof. Joseph Duchenne zwiedzali Wo 
raj szercg szkół warszrwskich a mienowieie: pań- | 


-i 


w końcu zaś Towarzystwu „Sa: Í stwówe gimnazjum żeńskie im, Krółowėj Jadwigi 


(dawnej $ikorskiej) przy ał. Ujazdowskiej, gimna- 
zjum żeńskie przy ul, Pięknej (ht.  Platerówny) 
gimnazjum tilologiezne i resine (dawniej Konop- 
czyńskiego) na Sewerynówte i szkolę powszechną | 
Soienkietów przy uł. Górczewskiej. Z ramienia mi- 
misterjium wyznań religijnych i oświecenia publicz 
nego towarzyszył gościom sekretarz generalny mi- 
nisterjum, dr. Kazimierz Konarski, od tów. francei- 
sko-polskiego w Warszawie dr. Karol A i 
pani Marja Jacobson, rå 


(g) Beż oplaty stemplowej. Biur prasowe mi 
nisterjum skatbu prosi o podanie do vaene 
że podania o przyznanie emerytur: pensji wdowich 
i sierocych, na zasadzie p. 6 art. 8 dekretu z dnia 
7 lutego r. b. nie podlegają opłacie stemylówej. 


(m) Nietyksiność ezłonków Sejmu, Naczelnik 
policji poleci? komiserzom ścisie przestrzeganie po- 
gtanowień dekretu z dnia 7 lutego r. B. w przedmio- 
cię mietykalności ezłanków Sejmu aaro dów 


(m) Ż policji. Wobec ustąpienia na wlasne żar 
denio urzędniczki V-go komisarjatu, Mari Olszew- 
i skiej, naczelnik pólicji wyraził jej podziękowanie 
| 24 gorlimą, pelna oddania pracę w milicji. EE 
od samego początku jej istnienie. ; 


(m) Cukiernie, kawiarnie i rosłanracje powsta. 
ja, jak grzyby po: deszczu. Niedawmo przy zbiegu | 
„mł. Zgoda i Złotej założono zakład gastronomiczny 
pod nazwą „Catłe-Bar". W domu nr. 187 przy ul. 
Marszałkowskiej, w sklepie, gdzie ostatnio mieściła 
się księgarnia niemiecka. firmy „Ulstein, kilku 
przedsiębiorców zakłada zakład cukierniczy. Na ro- 
gu ul. Złotej i Sosnowej w 7-piętrowym gmachu 
czynione są przygotowania do otwarcia zakłada ga- 
, $tronomicznego pod nazwą „Bar Złoty”. Wreszcie 
| sensacja dnia będzie otwarcie w tych dniach drugiej 
| barżnezyjnej cukierni „Żiemiańskiej* w 8-piętro- 
wym gmachu na rogu uł. Krelytowej i pl. Dąbrow- |. 
skiego, Będzie to naprawdę największa cukiernia 
w Warszawie. Olbrzymia sala z bufetem i stolikami, 
| również sla dia burżujek z ich wielbicielami, 
zaś w podziemiach tego „kotosu“ urzndzono 10 bi- 
Tardów dla „złotej młodzieży” i różnych „panków”. 

Urządzenie tej cukierni trwało całe trzy. miesiące. 
Właściciele tej cukierni, Albrecht i Skępski, którzy 
już mają podobny zakład przy ul. Mazowieckiej nr. 
12, „zmuszeni“ byli otworzyć drugą cukiernię, aby 

„ulżyć” swoim gościom „którzy z powodu raałego | 
pomieszczenia musteli. aerea na miejsce, a a 
gonku“. 


(m) Pierwszy dzień wiosny POM rot- 
poa się jutro „pa 2» a dziś, w wigi- 


ków sukna 


czwa artek, 0 marca 1918 r. 


wene e ai raa E e ra Z re 


lje wiosny zina sroży się w całej pelni. Dziś rano 
0 godz. 6-ej termometr wskazywał 7 go zima. 


(m) Krwotok, Na ul, Siennej przed domem nr. 
80, dostała nagle krwotoku hrzusznego poshigacz- 
ką, 55-lenia Marja Mędrzejewska. Lekarz Pogotowia 
udzieliwszy pomty, przewióz! chorą do domu. 


(m) Przy praey, Do ambulatorjum Pogotowia 
zgłosił cię tokarz z. ul. Lesmo, który w czasie pra- 
cy zranił się w prawą rękę, i kamasznik z ul. Kar 
melickiej, który również w czasie pracy zranił się 
aem w prawą rękę, 


: (m) Aresztowanie przesiępców kryminalnych. 
W ciągu doby ubieglej fonkcjonarjusze urzędu śled- 
czego i policji komunalnej aresztowali następują- 
cych przestępców kryminalnych: Gołdę Blindero- 
wg oskariong g kradzież bielimy; Elroima Sko- 
wronka i Śruła Gerlilza — oskarżonych i paser- 
stwo (wszystkich zwolnioņńo za zobowiązanie) ; Cze- 
stawa Długosza — przy którym znaleziono rewol- 
wer auiometyczny sytemu „Oneyse”; Antoniego 
Potlewskiego, Marjana Salaciúskiego, Z nta 
$prajdera i Józeła Szabarasa — zawodowych zło- 
dziejów, 4 których Szabaras był także poszukiwa- 
ny przez ladne sądowe; Narcyza Zawadzkiego — 
oskarżonego i kradzież ubrania; Józeła Markusa — 
oskarżonego o kradzież kaczek ; Jana Chłopka — po- 
szukiwanego przez sędziego śledczego 5-go okręgu; 
Jana Zwierzyńskiego i Franciszka Horosiewicza — 
podejrzanych o ułatwienie ucieczki z aresztu ko- 
łedza swemu, Pulawskiemu i Marjana pai 
skiego — oddawna Penne ziędnieją — 
cydywisię. 

(m) Udareninione samobójstwa. Przy ul. Twar- 
dej 40, sewa 24-letni Michał Baran w zamiarze sa- 
mobójczym powiesił się. Desperata w pórę zauwa- 
żpno i przecięto sznurek, a lekarz Pogotowia do- 
prowadził nieszczęśliwego Barana do przytomności. 

(m) Przes pomyłkę. Do ambulatorjum Pogoto- 
wia przywieziono z ul. Chmielnej 29-letnią. kobie- 
tę, pracownice igly, kióra przez pomylkę zatruła 
się długiem. Po przęplukaniu żołądka, Per. 
przewiozio chorą do mieszkanie, 


(m) Postrzelenie „pajęczarza”. W Hoża: nr. 25 
przy uł. Szwedzkiej zakradł się na strych złodziej, 
lecz, spłoszony przez lokatorkę, zaczął uciekać. / Za 
„pajęczarzem* wybiegł dozorca domowy i lokatorzy 
i wszczęłi alarm. Na rogu ul. Skrzyneckiej i Wileń- 
skiej tunkcjonarjusz policji komunalnej strzelił dwu- 
krotnie na postrach w górę, a gdy złodziej w dal- 
szym ciągu uciekał, wówczas strzelił do niego i kula 
ugodziła go w szyję. Ranionego „pajęczarza* w sta- 
nię b. ciężkim przewiozło Pogotowie do RL 
Przemienienia Pańskiego na. Pradze. 


///(m) Wykrycie kradzieży na koleś. Od 
pewnego czasu ginęlty systematycznie rury że- 
lazne, z. wagonów Kolejowych. stojących na li- 


zamleziono rury. żelazne, podhodzące z tej 'kra- 
dzieży. Stwierdnóno, że kradzieżą zajmowali 
się Zbiejeruk i Kołakowski, poczem sprzeda- 

wali łup Burkackiemu. Znalezione rury zwró- 

oono zarządowi kolei. 


(m) Wykrycie kryjówki złodziejskiej. W 
mieszaniu Anny Góralczykowej przy ulicy 
Dzielnej 79, wyleryto kryjówkę złodziejską, w 
której znaleziono: 5 perfum, 2 pary 
kamaszy żółtych, 3 kawałki skóry, 5 kawał- 


ii 
HKE i: 


U padku» 2 arive „mydła toaletowego, 
wachłarź biały, 8 tubek kremu do twarzy, 


P a E. o przedmioty, oraz 
złodziejski. 


'(m). Zasłabnięcie, W biurze urzędu śledczego 
przy ul. Daniłowiczowskiej dostała silnych boleści 
80-letnia kobieta, pracownica igły, której pomocy 
udzielił lekarz Pogotowia, 


(m) „Wierna“ służąca, Przy ulicy Widok nr. 21 
ad pp. Gembickich uejekia służąca 17-letnia Helena 
Rajkowska, pochodząca z m. Łodzi i zameldowana 
tam ostatnio w domu nr. 40, przy ul. Południowej. 
Rajkowska zabrala „na pamią:kę" suknię popiela: af ! 
bluzkę czerwoną, welniang, czapaę biala, zegarek | 
„srebrny damski z mongramem J; O. kawałek dewis ' 
“aki złotej z takimż brełokiem oraz około 70 marak ` 
w. banknotach 5 i 20-mąrkowych, stanowiących wlas» | 
ność zamieszkałych u pp. Gembickich uczenie, J. Or- 
„łowskiej i J. Cywińskiej, O ucieczce „wiernej stu- 


. 
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; żącoj i krudzióży zawiadomiono 10-ty: kamisarja,. 


 Zazmaczyć należy, że p. Gembicki, dzienoikarz, 
pada już po vaz drum ofiarą kradziejy. Poprzaj io, 
akurat na kiika dni przed „gwiazdką“ okradziono | 
niema" doszczętnie mieszkanie jego. $ 


(m) Niezgrabny ruch zrobił oficer, lat S1, za 
„mieszkały w botelu „Bristol“, wskutek czego zwich- 
oal prawe ramię. Przybyły na miejsce lekarz Po- 
towia' udzielił poszwankowanemu pomocy. 


| (m) Wypadki przy pracy. W domu ne. 6 na pl. 
Saskim spadł z drabiny z wysokości kilku łokci, w 
czasie pracy, pracownik telefonów  „Cedergren' 
„87-letni Stanisław Rosak i potluk! się ogólnie, ezeze- 

gólnie prawe udo i Si, Pogotowie przewiozło Ro- 
ało do mieszkania. 

— Przy ul. Pańskiej nn, 10 stolarz 28-letni Izre- 
el Lederman w czasie pracy, poparzył sobie ręce go- 
rącą połiturą. Pogotowie przybyło na miejsce wy- 
padku i po udzieleniu pomocy. pozostawiło Leder- 
mama fa leczeniu w doru. WARS 

— Przy uk Przygkopowej zranił sA siekierą w 
lewą rękę w czasie rąbania drzewa pa lat 66, 
zamieszkały przy ul. Dworskiej nr. 8. 

— Przy ul. Waliców zranił się w prawą rękę 
przy pracy robotnik, lat 35, zamieszkały na Woli 
przy ul. Frączkowskiego nr. . Ostatnim dwom po- 
suwankowamym udzielono pomocy w am bulatotjum 
Pogotowia. 
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Z sądów. 


9 banknoty bezwartościowe. 


Charakierystyczna skarga na dzialaltość komor- 
nika przy sądach, pokoju była świeżo przedmiotem 
rozważania w sądzie pokoju 21 okręgu m. Warsza- 


wy. 

Skargę wniósł wiościciel składu konfekcji dam- 
skiej Kaziuwerz Brakwski, dowodząc, że na mocy 
wyroku, zapadiego przeciwko niemu z ponódawa 
Waclawą Popowicza na sumę rb. 713 zaczał splaca 
należność rublami za zgodą peinomenika Pą Petik- 
są Reinberga. 

Wyplata uskutecznieną była zresztą nietylko 
rublami, ale markami, kostjomami, a nawet produk» 
tami spożywczemi. 

Obecnie najnies'uszniej komornik wyzm aczył skar- 
żącemu licytację zajętych nieruchomości z tytułu 
kosztów egaekuc yizych. Žada przeio uznania CZYTe 


ności komornika za nieprawidiówe i wsirzymania 
kroków przetargowych. 

Badany Reinberg zeznał, że wprawdzie Brokowe 
żdoŚć, ale dostruktani, 
ay ę rzuci! komornik w 

Oto Brokow= 
Jeg! 


ski zapiacił pozosia!ą naleg 

Światło istotne, na f 
swem złożonem są l 
ski wzbraniał się zapłacić Gd 
licio markowej, ziażone zis pozezżu da 
notów rosyjskich są zupelnie bLezwariościowe, a 
wskulęk tego komornik wyznaczył tormin licytacji, 
uprzedzając, że o ile dłużnik Brokowski dobrowol- 
nið nie cofnie destruktów bez znaczenia, będą one 
złożone ma jego dobro w radzie sadowej. 

Sąd, p. 
pozosiawił, jako bezzasac! za” bez peut 


ewu: 


siruisiy banke 


O paskarstwo, Po ACZ diugotr wałego 
śledztwa milicyjnego i sądowo - pierwiustkowego, 
naczelne wiacze prokurabonsk.6 przeslały ; sądowi 
okręgowemu sprawę braci Bernarda i Benjamina 
Kujainików, znanych w koiach handlowo - gieldo- 
wych, oskarżonych o występne gromadzenie produk- 
tów potrzeby: codziennej i ustowania w związku 
z tem — przekupienia władz milicyjnych w celu 
ukrycia przestępstwa, 

Wraz. z Kujalnikami oskarżony: jest również o 
przekupstwo milicji 32-ielni Szymszą Krygier. 

Wobec kategorycznego sv ego. tzńsu oświadcze- 
nia zarządu Krajowej kasy pożyczkowej, iż Kujal- 
nikowie buty zakupili dla potrzehy urzędników ka» 
sy i że Kujalnicy należą do orszaku wojskowego — 
a więc podlegają osądzeniu przez niemieckie sądy 
wójskowe — śledztwo musiało podówczas ulec fak- 
tycznemu zawieszeniu do czasu opuszczenia kraju 
przez okupantów, t. į. do listopada r. z. Dopiero 
więc w tym czasie śledztwo zosłalo wznowione. 


Oskarżeni Kujalnikowie odpowiadają, z woalno< 


ści za kaucją w kwocie 75,000 marek, Krygier zas— 
jest pod dozorem milicji. Sprawa obudziła żywe 
zaciekawieuie w kolach paskarski ch. 


"Teatr i muzyka. 


TEATR WIELKI: Uroczyste przedstawienie ku 
czci Naczolnika Państwa w dniu Jego lmienin od- 
było się wczoraj w teatrze Wielkim. 


Komendant Józet Piłsudski zajął lożę, udekoro- 
waną ziejenią i różami w otoczeniu adjutamów. 
Przyjmowamo Go z prawdziwym  enlużjszmem i 
mieustannym okrzykiem: „Niech żyje!“ Na galerji 
2 piętra kerepan olbrzymi napis „Niech żyje Ko- 
mendant — szkoła podoficerska ', Na sali panował 
nastrój podniosiy, uroczysty. , Po odegraniu hymau 


narodowego, rozpoczął się właściwy program puzed- - 


stawienia, na kióry zlożyly się wyjątki z oper: Mo- 
niuszki, Minehejmera i Różyckiego. Odśpiewano 3 
akt z „klalki* z p. Korolewicz- Waydową w roli ty- 
tulowej, która czarowała wdziękiein i slodyczą glo- 
su. P. Mossoczy brawurowo odśpiewał partje Stol- 
| nika, a p. Narożny był poprawnym Januszem. Mniej 


; jednak wartości artystycznej posiada glos p. Krużan- 
ki Jest to raczej estradowy, zbyt mały w skali, © © 
| niezbyt prawidiowej, emisji, glos, Balet nie może 


jakoś nauczyć się dobrze tańczyć mazura; nie bylo 
zgodności, należytego wyczucia tempa i dziarskości. 
Orkiestrę prówadził, jak zwykle, doskonale kapel- 
mistrz Dolżycki, i 

"I akt z' „Mazepy” Minchejmera wypad? zupeł 
nie dobrze. Obok pięknych aryj Zbigniewa i Ma- 
zepy, jest w tej operze wielo reminiscencyj Z Mo- 
miuszki. Nie mniej jednak „Mazepa“ posiada swą 
wartość muzyczną, dzięki dobrej instrumeniacji i 
melodyjności. 

Rolę Amelji po p. Mokrzyckiej wykonała młoda 
śpiewaczka p. Kuncewiczówna, obdarzona miłym Í 
dzwięcznym g'osem, 


Artystka czyni w śpiewie postępy: o wiels 


lepiej frazuje, nuty górne są okrągłe, pewniejsze 
i dobrze wytrzymane, Należy nadał tylko wytrwać 
w pracy, zwłaszcza nad, średnicą i dykcją, nieco 
jeszcze niewyraźną; dyrekcja zaś częściej powinna 
. , dopuszczać artystkę do grauia, celem nabycia więk- 

| rutyny. Inne role odśpiewali z powodzeniem 
pp.: Brzeziński (Zbigniew), Dobosz . (Mezepa),: Ja- 
roszówna i Ostrowski (Wojewoda). Z pp.: Mokrz$e- 
ką, Dobószem, Brzezińskim i Munelingrem dano 4 
obraz z „Erosa i Psyche‘. („Przez krew ') Różye- 


ł kiego. Balet wykonał tańce układu Zajlicha. Z wy- 


konawców wymienić należy powiewną, lekką, pelnę 

gracji Pawińską, Kiihnównę, Gnatowską, Zajlicha, 

Ppor. Kuleszę i Dąbrowskiego, ` 
Micez. Lip. 


Teatr Wielki. Dziś piękna opera Verdiego „O- 
tello* z Gruszczyńskim w roli tytułowej. 

Teatr Polski. „Mirandolina“ Goldoni ego « 
Przybyłko - Potocką. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Marta“ Dunin-Markie- 
wieza z Szyllinżanką. W peóbach „Pan poeci“ Frjal- 

Teatr Mały. Ciesząca się dużem powodzeniem 
dowcipna komedja Wilde a „Brat marnotrawny” ; 

Teatr Lotni, Po raz ostatni „Niebieski lis", Jy 

Teair Nowości. „Rozwódką* z Messalówną, , 

"Teatr Praski, „Orię* Rostanda. 

Teate Powszechny. „Krzyżacy“. s 

Teatr im. Staszica, „Rozkosze domowego ogni- 
ską" (premjera). 

Toatr Mosajka, „Leguni-tijuci“ i „Obrona Lwę- 
WA”. 

Miraż, Program akktuśino-satyryczny. 

Cznrny Kot. Jednoaktówki. 

Klub latarystów. Program literacki, 

7 sali Hermana i Grossmana. Dziś recital zna- 


nego pianisty Zb. Drzewieckiego. W programie: ar- 
cydziela Brzhmsą i Schumanna, W piątek koncert 


śpiewaka W. Kiersuowskiego i Julji Pokorskiej. 
_ Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


wysłuchaniu tych wyjaśnień, skargę B./ 


f 


